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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia  23. Października .  
J e g o  C . W .  W .  Xiąźę M ic h a ł ,  p o w ró c i ł  

z a w c z o ra j  r a n o  z fw a n g o ro d u ,  raczy ł zw id z ie  
kośc ió ł M e tropo l i ta lny  św. Ja n a  i różne  zakłady. 

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dn ia  19. Października,  

G a z e t t e  d e  F r a n c e  d o n o s i ,  źe „h is to ry ja 
C e s a r s tw a "  p rze z  P ana  T h ie rsa ,  k tórćj juz  4 
t o m ó w  do  d ru k u  p r z y g o to w a n o ,  u sp ra w ie d l i ­
w ie n i e  w szy s tk ich  czynów_ C e sa rz a ,  n a w e t  
z a m o r d o w a n ia  Xięcia E n g h ie n  i z d ra d y  ksią­
żą t  h iszpańskich  w B a j o n n e ,  obejm uje .  G a ­
z e t t e  n a p r z e c iw  ty m  (z resz tą  jeszcze n ie  d o ­
s ta teczn ie  d o w ie d z io n y m )  p o d an io m  p rzy tacza  
t e n  f a k t ,  i e  w  r, 1811., gdy C esarz  N ap o le o n  
P a n u  C h a te a u b r ia n d  ty tu ł  G e n e ra ln e g o - In te n -  
d e n ta  b ib lio tek  francusk ich  z pensyją  roczną  
60,000 fr. p o d  ty m  o f ia ro w a ł  w a ru n k ie m ,  aby  
dz ie je  K o n su la tu  i C e sa rs tw a  n ap isa ł ,  te ijze 
o d p o w ie d z ia ł ,  iż n ie  rnoźe  pod  ża d n y m  w a ­
r u n k ie m  pisać h is to ry i  ta k o w e j ,  gdyby  s t r a c e ­
n ie  Xięcia E n g h ie n  i g w a ł t o w n e  U p ro w a d z e ­
n ie  Papieża  i książąt h iszpańsk ich  u s p r a w ie ­
d l iw ia ć  miał.

F re g a ta  francuska «Erigone,« k tó rć j  obecność  
c a  yyodach Chińskich Anglików wielkiej nie-

spoko jnośc i  n a b a w ia ł a ,  m ia ła ,  jak się zdaje, 
is to tn ie  jakąś' po li tyczną missyję sobie po leco­
n ą ,  w z g lę d e m  k t ó r e )  p ó ź n i e j  m o że  coś się  do­
w ie m y .  Dotychczas ty le t y l ko  w ia d o m o ,  źe 
K ap itan  w sp o m n ia n e j  f rega ty  z w ła d z a m i  
Chinskierni p ro w in c y i  C a n to n  częs to  d ług ie  i 
po ta jem n e  o d b y w a ł  k o n fe ren c y je ,  k tó re  o b ie  
s t ro n y  z a d o w o ln ić  m iały.

W ie lk ie  narzekan ia  ze s t ro n y  duch e m  w o ­
jennym  tchnącćj  publiczności  w y w o ła ł a  w ia­
d o m o ść ,  ze rz ą d  w szy s tk ich  m a j tk ó w  z klas- 
sy 1836._ od  s łużby  u w o ln ić  i o p ró c z  tego 
w szys tk ich  s łużbę  m a j tk ó w  pełn iących  o j c ó w  
familii,  co  o d  18 miesięcy na pokładzie  o k r ę tu  
l in iow ego  się ,zna jd u ją ,  za u r lo p em  rozpuśc ić  
pos tanow ił .  Zalą się na n ie d b a ls tw o  rz ą d u ,  
£e_w chw il i ,  k iedy n o w e z a w ik ł a n i a n a  W s c h o ­
dzie zachodzą ,  m a ry n a rk ę  francuską zmniejsza.

G azety  tu te jsze  ro z p ra w ia ją  dzisiaj w ie l e  o 
ko rre sp o n d en c y i  Paryskiej gazety  G lobe  ( L o n ­
dyńskiej),- s to so w n ie  do  k tó re j  uk łady  w z g lę ­
dem  t rak ta tu  h a n d lo w e g o  m ię d zy  Anglią i 
F rancy ią  z n o w u  m iały  b yć  za w iąz an e .  D z ie n ­
niki tu te jsze ja k k o lw iek  m a ło  w ieśc io m  ty m  
d o w ie rz a ją ,  są je d n ak  bardz ić j z a ,  jak  p r z e ­
c i w  o d n o w ie n iu  tych  u k ła d ó w .

P og łoska ,  o k tó rć j  N a t i o n a l  tyrczoraj 
w sp o m in a ł ,  źe gab ine t  z dn. 29. Paźdz ie rn ika  
rozchwiać się m iał, aby noyyćj ministeryjal-



nćj kom b in scy i  M o łe -T h ie rs  u s tą p ić ,  zu pe łn ie  
jest bezzasadna .

W s p o m n ie l iśm y  p r z e d  kilku dniam i, źe Bi­
skup  algierski udał  się do  P a w ii  po  zw ło k i  
śvy. A ugustyna  dla z w ró c e n ia  ich ziemi afry­
kańskiej. W ia d o m o ,  źe ś w .  Augustyn u m a r ł  
W  r. 430., w  czasie p ie rw sz e g o  oblężenia H ip- 
pony .  Z w ło k i  jego po  zdobyc iu  tego kraju 
p rz e z  A ryańsk ich  w a n d a l ó w ,  u p r o w a d z o n e  
zos ta ły  z Afryki p rze z  u c z n ió w  jego do S a r ­
dynii, a po tem , gdy  L u itb rand ,  K ró l L o n g o b a r ­
d ó w  odkup ił  je za znaczną su m m ę od S arace-  
n ó w ,  ó w c z e s n y c h  w ł a d c ó w  S a rd y n i i ,  p r z e ­
n ies iono  je  do P a w i i ,  stolicy L o n g o b a rd ó w ,  i 
ta m  w  kościele ś w .  P io tra  złożono.

W  tych  dn iach  w y b u c h n ą ł  ogień w  d o m u  
P an i  O u d ev a n t  (zn an e j  pod  n a z w ą  Je rzego  
Sand).  W id z ia n o ,  jak ta a u to rk a ,  zna jdu jąc  
się tam  w ła ś n ie  z córką  s w o ją ,  w  d r e w n ia  
n y c h  t r z e w ik a c h  p rzyb ieg ła  na ra tu n e k  i z 
najzimnie>szą k rw ią  stanęła na czele s traży  po-  
źaroći.  Ogień został też szczęś liw ie  ugaszony.

S e n io r  księgarzy p ary sk ich ,  P an  D eterville ,  
u m a r ł  w  77m ym  roku  życia sw ego .  Był on  
p ie rw s z y m ,  co zaczą ł  w y d a w a ć  w ielk ie  z b io ­
ry, jako to :  Buffona, W o l i e r a ,  D y k cy o n a rz  
h is to ry i  natura lnej  i t. d. B ę d ąc  17letnim m ło ­
dzieńcem , bez fu n d u sz ó w ,  w s z e d ł  do  D ru k a rn i
D i d o t a ,  j a k o  u c z e ń ,  a  t e r a z  z o s t a w i ł  i e d y n ć i

córce  sw o je j  m a ją tek  w artu jący  kilka m il ionów .
Z Paryża. Po d ług iem  nam yślan iu  się p r z e ­

r w a ł  nareszcie D z i e n n i k  S p r ó w  milczę* 
n ie  s w o je  w z g lę d e m  pisma Papieskiego p r z e ­
c iw  Rossyi. D z ie ło ,  jak p o w iad a ją ,  p r z e z  
d a w n ie jsz eg o  rossyjskiego Rządzcę  S tanu , nco- 
kato lika z szkoły Pana  de M a is  t r e .  • P e r ­
secu tions  et suffrances de 1’ Eglise ca tho lique  
en  Bpssien  s p o w o d o w a ło  tę gazetę  do p o m ó ­
w ie n ia  o m anifeście P apiesk im . W y n u r z a  
z a d z iw ie n ie ,  źe podczas kiedy cofnięcie edy- 
k tu  z N an te s  w  całej E u ro p ie  w ra ż e n ie  sp ra ­
w i ł o ,  zachodząca w  Rossyi p rzez  w y tę p ia n ie  
ka to licyzm u  re w o lu c y a  żadnej nie w z b u d z i ła  
u w ag i .  P rz y cz y n ę  tego zna jdu je  w  systemie 
m i lc z e n ia , w  Rossyi p an u jąc y m ,-g d z ie  ofiary 
cierpią b e z  narzekania .  VV d o w ó d ,  do jakie- 
go  s topnia system ten  p o s u w a :ą ,  p rzy tacza,  
ze w  P aźd z ie rn ik u  r. 184U. na kolei żelaznej 
P e te rsbursk ie j  w ś r ó d  gęstej m gły  d w a  pociągi 
W o z ó w  siebie u d e rz y ły  i 500 osób już to 
zg inę ło  juz t:o pokaleczonych  zostało. W s z a k ­
że w  mieście n ic  się o tern nie d o w ied z ia n o .  
G dy n aza ju trz  kilku c iek a w y c h  miejsce Ićj ka­
tastrofy  og lądać  chc ia ło ,  w sz y s tk o  już by ło
pozam ia tane  i cz y s to ,  a u s ta w io n a  policyg __
je d y n y  znak ,  źe tam coś zaszło — su r o w o  
ty c h  c iek o w y ch  zgrom iła  i im na tychm ias t  do  
d o m u  pójść  rozkazała. (?) —- W s p o m in a  na­

s tępnie  o  b reve  Papieskim  do A rcyb iskupa  
L eopo lsk iego  (Halicz i K am ien iec .) ,  aby  na 
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  grożące ze s tro n y  schiz- 
m a ty k ó w  Rossyjskich U n ia to m  w  austryackićj 
P o lsce ,  b ac zn e  z w r ó c i ł  oko. —  N areszc ie  
p r a w i  pod ług  1’ U n i o n  c a t h o l i q u e  o ch o ­
ro b ie  Cesarza (podczask iedy  t e n ł e  w c z e r s tw ć r a  
z d r o w iu  w ie lk ie  w  k raju  s w o jć m  o d b y w a  
p o d ró że )!

Z  S t r a s b u r g a ,  dnia 9, P aździern ika .
Na w ie lk ie j  uczc ie ,  danej w  pa łacu  tu te j­

szym  dla c z ło n k ó w  kongressu  n a u k o w e g o ,  P, 
H offm ann r. D arm sladu  w n ió s ł  toast za p rzy ­
chy lność  F ra n cy i  i N iem iec .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn. 15. Października.

M o r n i n g  H e r a l d ,  k tó ry ,  ac zko lw iek  to* 
r y so w sk i ,  nie jest byna jm n ie j  kon łen t  z zagra­
n icznej polityki r z ą d u ,  i k tó ry  n ie d a w n o  te ­
m u  p r z e c iw  t r a k ta to w i  A sh b u r to ń sk ie m u  z  
taką n iem at zaciętością jak dziennik i opozy ­
cy jne p ow sta ł ,  p o w ia d a  o te raźn ie jszem  po ło ­
żeniu  rzeczy  w  C h in a c h :  „N ie  zapom ina jm y  
z  p o w o d u  A fghanistanu ca łk iem  o C h in ac h  i
0 naszej w o jn ie  z tem  p a ń s tw ć m ,  ac zk o lw iek  
p r a w d ę  m ó w i ą c ,  w  przysz łośc i  ani o kra ju ,  
an i o  w o j n i e  z a p o m n i e ć  n i e  b ę d z i e m y  mogli, 
c h o c i a ż  byśm y chcieli.  C zy liż ,  p y ta m y  się, 
o w a  o k ru tn a  w o j n a  jest s w e g o  końca bliższa, 
jak w  o w y m  c z a s i e ,  gdy K a p i t a n a  E llio ta  od­
w o ł a n o ,  a S i r  H en ry  P o t t inge r  z Anglii  w y -  
jecha ł ,  i t o ,  jak z p e w n e g o  w ie m y  źródła , 
b e z  o t rzy m an ia  n a w e t  je d n o w ić r s z o w e j  in- 
s t ru k c y i?  Z b u rz y l iśm y  d rug ie  n ęd z n e  miasto
1 N ingpo  opuścilim , o b o m b a rd o w a n iu  i zab ra-  
m u  k tó reg o  tyle w  sw o im  czasie r o z t r ą b y -  
w a n o .  N auczy liśm y  C h iń c z y k ó w  sztuki w a l -  
czen ia ,  ale o ich  nieźrniennćj w ie rn o śc i  dla 
sw e g o  C esarza  te raz  się d o p ie ro  p r z e k o n y w a ć  
zaczynam y. »„Jestem  c z ło w ie k ie m  Cesarza, 
i nie p o w ie m ,  choćbyśc ie  mię zab ili!««  tak 
o d p o w ie d z ia ł  jeden  C h iń cz y k  w  T schapu ,  gdy  
m u  śm ierc ią  g ro ż o n o ,  jeżeli w o jsku  nasze m u  
m e p o w ie ,  gdzie skarb  m iasta  ukryto .  A£ 
do tąd  n iceśm y nie dokazali p rócz  roz ją trzen ia  
m a le j  części p a ń s tw a  chińskiego i n a p r z y k r z e ­
nia m u  się ,  a i tego n a w e t  b e z  n iezgody m ię ­
dzy naszym i p e łn o m o cn ik am i i naszym i do-  
w ó d z c a rn i  w o js k o w y m i  uskutecznić  nie m o ­
gliśmy. f  jakże t e i  m o ż n a  b y ło  u n iknąć  n ie ­
w o d y ,  gdy  P u łk o w n ik a  w  s łużb ie  K o m p an i i  
w sc h o d n io - in d y jsk ie i  nad  A d m ira łem  i G ehe-  
ra łe m  w w o js k u  KróJovyćj p rz e ło ż o n o ?  A  jak­
że się pom yślnego  skutku  sp o d z ie w a ć  m o ż e m y  
po  p e ln o m o ę n ik u ,  k tó ry  A nglią  bez  instrukcyi 
opuśc ił  i k tó ry  do  d o m u  p isze ,  źe p o n a w ia  
na  w ięk szą  s topę  w y k o n a n e  p rz e z  siebie w
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Sindzic operscye, i że Cesarza do zgięcia przed 
ttim kolana zmusi?

Z  d n i a  18. P a ź d z i e r n i k a .
List Majora Messiter w  Globe o- n o w y ch  

klęskach w  Indyach coraz w ięcej traci na 
•w e t  wiarogodności. W aźnem by było  — je ­
żeli się po tw ićrdzi '—doniesienie w  M o r n i n g  
H  e r a ł o ,  że stósownie do pisma z Dschella- 
labad wojna W Ałghanistanie podług wszel­
kiego do p raw dy  podobieństw a w  tej chwili 
j u i  się skończyła. Zawiązane przez Generała 
Pollocka z Akbar-Chanem układy, pomyślny 
n iezaw odnie  uwieńczy skutek. Akbar oświad­
czył, źe wszystkich jeń có w  na raz wyda, sk o ­
r o  otrzyma p ew n o ść ,  że rząd Indyjski Dost 
M oham eda w o lno  puści i w ojsko angielskie z 
Afghanistanu ustąpi. Anglicy warunki te p rzy­
jąć chcą. K orrespondent rzeczony wspom ina, 
źe sam do uk ładów  tych w p ły w a ł ,  zdaje się 
w ię c ,  źe na w ia rę  zasługuje. I M o r n i n g -  
H e r a l d  dow odz i p raw dopodobieńs tw a  tćj 
n o w in y ,  chociaż inne gazety nic zgoła o niej 
nie wspominają. — Tylko U n i t e d - S e r v i c e .  
J o u r n a l  tw ió rdz i ,  źe tor R. Peel L ordow i 
Ellenborough polecił, aby z Kabula natych­
miast ustąpił, skoro tylko uwolnienia jeńców  
w o jen n y ch  dostąpi.

W edług  dziennika T i m e s ,  znajduje się 
W Anglii dość liczna cygańska ludność, która 
w ynosić  ma około 39,000 dusz.

W ed ług  u r z ę d o w e g o  w y k a z u ,  w p r o w a d z o ­
no  z C hin  do Anglii od  1. L ipca 1841: r. do 
31. Maja r. b. 34,765,344 fun. herba ty .

Stósow nie  do M a n c h e s t e r - J o u r n a l  w  
mieście tćm  podczas zaburzeń rzemieślników 
w ychodźcy  jednego polskiego do utrzymania 
porządku publicznego użyto — co jest d o w o ­
dem  (dodaje  rzeczona g aze ta ) ,  źe w  Anglii 
tych  szlachetnych emigrantów za ślepe narzę­
dzia buntu i obalania nie poczytują.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 10. Października.

Naj. Pan dotychczasowego Miecznika K ró ­
lestw  Galicyi i Lodom ery i W incentego Skrzyń­
skiego, m ianow ać raczył Arcy-Stolnikiem tych­
że K rólestw . J U .!

S e r b 1 h.
Z l l a d  g r a n i c y  S e r b s k i e j ,  d. 9. Pąździern.

Słychać, że gabinet Rossyjski postępowanie  
Generalnego konsula rossyjskiego w  Belgra­
dzie mocno zganił; zarzucaią m u ,  iż nie p o ­
w in ien  by ł  w  nó.cfe z d. 7- W rześnia z konsu­
lami innych m ocars tw  zb io row o  wystąpić, 
i e  się nie poznał w  cale ńa stosunku między 
Rpssyją i X ięstwem Scrbskiem zachodzącym, 
błagana ta wskazuje  drogę, którćj d w ó r  P e ­
tersburski w  pytaniu Serbskićm trzymać się

zamyśla. Pow iada ją ,  i« A le x a  Sfmiez, który 
się z Schekibem Efendira do Konstantynopola 
uda ł ,  zneczne sum m y z skarbu publicznego 
z sobą zabrał,  aby  tam  pozyskać s tronn ików  
■przez przekupstw o. Xiążę Michał ciągle w  
Semlinie przebywa, Wyglądając w y ro k u  Porty  
i Europy, który zapew ne  dlań będzie pom y­
ślny ; tym czasem osoby, które największą na 
siebie ściągnęły n ienaw iść , o d  boku sw ego 
oddalił. Rajewica, jak w iad o m o , w  Serbii 
a resztow any a Stanicszyć do now ego rządu  
przeszedł. Radisze.wiez ma sobie poleconą 
missyję do W iedn ia  i Petersburga a Prolicz 
stósownie do życzenia Xięcia z  Semlina do 
Neńsatz się udał.

C h i n y
Z M a k  a o , dnia 10. C zerw ca.

Głoszą pow szechnie ,  i e  na pokładzie ame­
rykańskich okrę tów  stojących w  W h am p o a ,  
chińscy żołnierze ćwiczą się w  strzelaniu.

K o m m o d o r  K eam ey  miał mieć rozm ow ę z 
cesarskim Komrńissarzeni Jihszan, nie w iad o ­
m o jednak gdzie..

Na wyspie Czusan zginie każdy żołnierz, co 
się z obozu oddali. N iedawno jeden oficer 
wyjechał na przejazdkę, został schw ytany i 
zapew nie uduszony. Takiź los spotkał jedne­
go żołnierza. Chińczycy używ ają  wszelkich 
sposobów  zdradliw ych, a m ianowicie  starają 
się zw abiać żołnierzy przez przyrzekanie ko­
biecego t o w a r z y s t w a .  N i e d a w n o  u j ę t o  b a n ­
dę C hińczyków , mającą na czele mandaryna, 
która  ow ego  żołnierza zapew ne  zam ordow a­
ła ,  ale zamiast ukarać ją przykładnie na miej­
scu, odesłano ją po karę do Hongkong.

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  — Dziennik U rzędow y  Król. 

Rejencyj w  Poznaniu z dn. 18. m. b. obejmuje 
między innćmi następujące ogłoszenie Naczel­
nego Prczydyjum  W .  Xięstwa: Podpisanym 
przez Siebie Najwyższym  dokum entem  z dnia 
1. W rześnia  1842. raczył N. Pan nadać k w a ­
lifikacją se jm ow ą w si  Pachołewo w  pow iecie  
O born ick im , nałeźącćj do Ignacego Fa lkow ­
skiego; — obwieszczenie, źe w ed łu g  §. 5. 
ustawy z dnia 43. Maja 18J3 w zg lędem  
zniesienia p ra w  przymusu i w yłączenia  w  
prowincyi Poznańskiej n iew olno  no w y ch  
b r o w a r ó w  i g o r z e l n i  na gruntach w i e j ­
s k i c h  zakładać bez zezwolenia Regencji; — 
o chorobach bydlęcych; — i kroniki osobiste, 
z pomiędzy których tu  tylko przytaczamy, źe 
Naj. Pan raczył tutejszemu nadburm istrzow i 
N a u m a n n  nadać ty tu ł Tajnego Radzey Re- 
gencyj.
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— D ziennik U rzęd o w y  Kr<51. Rejencyj w  
P o zn an iu  z dn. 25. Paźdz. obejm uje między 
innem i zapow iedzenie pisma: R o c z n i k i  g o ­
s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o  w  K ról. Prnskich 
p a ń s tw a c h , pod redakcyją D r. Lengerke; — 
obw ieszczenie  tyczące się sp ław iania d rzew a 
z»a rzece W e łn ie ; — o chorobach bydlęcych;
—  ogłoszenia tyczące się W ypłaty i w ym iany 
ob lig ó w  skarb o w y ch ; — kroniki osobiste i 
'W ykaz pożarów , k tóre w r .  1840 zabezpieczo­
n e  w  prow incyjalnem  tow arzy stw ie  ogm ow ćm  
W . X ięstw a Poznańsk. budynki pochłonęły, 
o ra z  w ykaz w ynagrodzeń .

— -O ręd o w n ik a  N aukow ego* w yszedł Nr.
42. i zaw iera : Poezyja: Pielgrzym  przez B. G.
 S p raw a  Pana Podsędka w  trybunale Piotr-
io w s k im  przez A. G. — K rytyka: N ow e źró ­
d ła  dzieje Polski w yjaśniające p rzez W . A.

.M aciejow skiego. —• N ow iny  literackie z P o ­
znańskiego.

W  K r a k o w i e  w y d a ł uczony professor i 
b ib lio tekarz  M u c z k o w s k i  dz ie ło : „M ieszka­
n ie  i postępow anie  uczn iów  krakow skich w  

•Wiekach dawniejszych.* C iekaw e nam  au to r 
-daje poglądy na stan akadem ii krakow skiej, 
o so b liw ie  p row adzen ie  się i postępow anie u- 
o z n ió w  opisuje w  sposób, z którego w idzim y, 
i i  n i e  tylko po a k a d e m i j a c h  zagranicznych by ł 
.n ierząd  w  w iekach  daw niejszych.

Dochody Niemieckiego Związku Celnego.
J o u r n a l  d e  F r a n c f o r t  podaje następu- 

1ący w ykaz d o chodów  C elnego Zw iązku N ie­
m ieckiego od roku  1834., jako epoki jego po-
’W stania: D  o c h ó d y-

rok. B ru tto . N etto .
4834. 25.402,515 złr. — 21,312,831 złr,
4835. _ 29,015,250 24,901,023 n
4836. _ 31,710,022 If —- 27,798,219 n
4837- _ 30,970,288 » — 27,054,832 n
4838. _ 35,208,754 J» —• 31,238,722 n
4839. _ 35,996,601 9 — 32,031,308 9
1840. _ 37,563,156 9 —— 33,284,551 9
4841- — 38,353,787 n — 34,387,500 9

Zm niejszenie się dochodu czystego (netto ) 
W r. 1837. o 743,287 złr., pochodzi ztąd, że w  
r. 1836. X ięstw a : B adeńskie, Nassauskie i m . 
F ran k fu rt p rzystąp iły  do Z w iązku  Celnego ze 
anacznem i zapasam i to w aró w . W  ogólności 
jed n ak  okazuje się coraz w zrastająca pom y­
ślność r czynność przem ysłow a w  krajach 
* w iązk o w y ch , oraz m ądrość tćj polityki han- 
d lo w ó j, k tóra  unikając podw yższania celł, tćm  
sam em  pow iększyła  konsum cyą a zm niejszyła 
handel przem ytniczy. P orów nanie  także do­
ch o d u  ogólnego z dochodem  czystym  przeko­
n y w a , jak m ałe są koszta_ poboru  cell na u rzę­
dach  celnych*

Na jeziorze D erm entezy  zjaw iła się w  o sta ­
tn ich  czasach p ływ ająca w yspa, k tóra się co- 
dzień pow iększa. U w agi przytem  godnem  
jest, że ta w yspa na p ew n y  przeciąg czasu r e ­
gularnie znika i zno w u  na w ierzch  w y p ły w a .

Polecenie oberży,
£X*X*X*X*X*X+X4-X40MOC*
>: Hotel de Baviere. x 
•frX+X+X+X+X+X+X+X+X+X*

S zanow ną podróżującą Publiczność m am  
honor niniejszem uniżenie zaw iadom ić, iż no-- 
w o  urządzoną oberżą m oją w  m iesiącu bieżą­
cym  o tw orzyłem . O berża ta położoną jest 
w  najdogodniejszćj części m iasta przy Z iem - 
stw ie  i nap rzec iw  K rólew skiej Poczty. Ni* 
tylko dla w ygodnego i przyjem nego położenia 
p rzy  P rom enadzie , lecz i dla szybkiej usługi, 
jako też najum iarkow ańsiych  cen polecać srę 
m oże, P o zn ań , w  Październiku 1842.

R. P r z y b y ł s k i ,
(daw nićj oberżysta w  H otelu saskim).

U w iadam iając Szanow ną Publiczność o  
przeniesieniu m ojćj restauracyi i handlu  w ia  
—  z dotychczasow ego m ięszkania do dom u 
W go M ioduszewskiego — daw niej haszczew - 
skićj No. 14. p rzy  ulicy W odnćj — proszę o  
łaskaw e jak dotąd w zględy  — zapew niając, 
iż różne w in a  jako i inne trunki —- tu d z ie i 
araki W dobrych gatunkach ryczałtem  lub czą­
stkow o W cenie pom iernej sprzedaję.

J e r z y  Ź u p a ń s k i .

M iałem  już zaszczyt donieść P rześw ietnćj 
Publiczności O o tw arc iu  H o t e l u  m ojego. 
O d w o łu jąc  się do tego donoszę najuniżeniej, 
iż oprócz tego urządziłem  lokale, w  których 
W  każdej porze dziennej jadać m ożna, m ia­
n ow icie  obiady z południa o pół do 2gićj e n  
t a b l e  d ’ h ó t e ;  zaopatrzony także jestem  w *  
w szelkie gatunki w in  z najlepszych zb io rów . 
N adto ofiaruję go tow ość w ykonyw ania pole­
ceń pod w zględem  p o traw  wszelkiego gatun­
k u , ręczęc za najpunktualniejszą i najrzetel­
niejszą w e  w szystk ićm  usługę.

R o b e r t  P r z y b y l s k i ,  
w łaściciel H otelu Bawarskiego.

Św ieżych Hollst. Oslrzjg o trzym ał 
handel S y p n i e w s k i e g o  w  Poznaniu.

Pom ieszkania moje przeniósłem  teraz na  
ulicę B ram kow ą pod N rem  15., o  czem  za- 
W iadomiam szanow ną Publiczność.

A u g u s t  H e s s e ,  rzeźbiarz i sztukator. 
P oznań, dnia 22. Października 1842.


